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Otwarcie Pcfistwoweso Bonku I stanu posiadania. A. ostatnie wypadki w y r a ź n i e j  I
n . i H. a a  , ,  be* obsłonek, ujawniają nam, prowadzony dotychczas
K O InegO  w  M lU uZIlIuZII) w ukryciu atak ua nisze granice zachodnie.

Chociaż więc mam zaszczyt dzisiaj przemawiać 
(Od własnego korespondenta .DziennikaPomorskiego") jako przedstawiciel rolniczej części społeczeństwa po 

w  Hn 1 k »v* morskiego, to posiadam jednak całą pewność, £e wolno
, -j . , ‘ . ucoG£jBt$ot- mi w tern miejsca wyrazić uczucia całego społeczeńst*warcie oddziała grudziądzkiego Państwowego Bauka J  ^  ^

Rolnego, instytucji o tsk wielkiej doniosłości gospo ms polski bez * bez Polski. ?*tr.
darozej rozwoju naszego rolnictwa pomorskiego, na jot ,  nastrój PoiJiorzaa połączony z mocnym, go- 
wielką tę uroczystość przybył z W arstw y Mmister t * n a s z e g o  cf lojalnego

e orm Rolnych p. pro . Staniewicz. W pcdićsiy st<r kierownika polityki zagranicznej, Pana Ministra Zaleś*
arzyszyli panu ministrowi pp. Milkiewicz, nacze nik kiego, stwarza tą potęgą woli narodu, która miecie
ydz. e*oa. fjnan3., Ozarneoki, nacz. wydz, parcola a swej zieiai wszystko co Państwu naszemu jest wro-

'ynego, b. minister Lu dzk lewi oz, dyr. Banku RJnego gis i stanie na straży u slupów granicznych, w pał- i
Szumowski Z9W1 ° rai 3 * P- m D * poczucia prawi i gotowoki do ^większych

O godz. 12 zebrali się dostojnicy państwowi jak i TV uczucia silne zakorzeniane w naszych sercach
przedstawiciele urzędów państwowych oraz instytucji muszą jednakże iśó w porę z równo silnie umocnionym
bankowych, or&sy & zwłaszcza ziemisństwa pomorskie bytsra materjalaym. Tegcż biorąc pod uwagę niewiel-
go z prezesem Pomorskiego Tow, Rolniczego z aisdzi- ką przestrzeń województwa Pomorskiego, ziemię w
ba w Toruniu p. Janem Douimirskim na czele w gma- dużej ozęśoi lekkie klimatyczna upośledzone, szczupła
chu banku przy ui. Slenaiewicsa w siedzibie dawniej- przedstawicieli intaiigeaoji do pracy społecznej,
szego Polskiego Banku Handlowego. Poświęceniu da społeczeństwo nasza rolnicza zrozumiało, że więcej niż 
konał ks. dziekan Dsmbak, poprzedzając akt kościelny gdzieindziej tneba zespolić nasze siły społeczne i eko-
okoliozaościowem przamówisriem. Następ ais zabrał aomiozne i zsśrodkować je na Pomorze, by podołsć
głos główny dyrektor Banku Rolnego w Warstwuje p. spcciywa;ąoemu na nas ciężkiemu zadania.
Staniszewski. Przemawiał jeszcze newy dyrektor tow. Z biegiem więc lat ostatnich powstaje oz«r»g po* ‘'I
oddziału grudziądzkiego p. Zan. ooczeoi zebrani udali trzsbuyob rolniczych organizacji zawodowych, flnanso-
się na śniadania do hotelu ^Króiswskiago Dwora*. Wwyuh i handlowych, opierających się o samorząd fa-
czasie tego przemawiał p. i. minister prof. Staniewicz chowy uzgodnionych pomiędzy sobą w zakresie swej
dając bardzo dokładny pogląd na działalność banko, P ^ Y  1 wzajemnie się popierających. Widząc w nich
jego cele i zadania, znamienną tą mowę podaliśmy warunek naszego istnienia i rozwoju wkładamy w nie
już w piśmie neszym pocie® (zabrał głos pan wszystkie nasza siły materjalne i moralne. Niewspół-
Jan Doaimirski, prezes Pomorskiego Tc w. Rolniczego. miernie jednak w stosunku do innych terminów Polski
Słowa jego wywarły głębokie wrażenie na cbaonych a j«at tutaj potrzeba napięcia naszej siły ekonomicznej.
zwłaszcza dlcetojnych gości warszawskich. W patryc Wśród n&s żyje element, który nie może zapomnieć
tyoznem uozuoiu cechojącem miłości ziemianina po- dawnej swej władzy, organizacyjnie ściśle wyodrębla*
morskiego do swej ukochanej gleby, wyraził głęboką i*ey się, materjalnie uprzywilojwany, i finansowo sab*
miłość Pomorzan do Ojczyzny Polski, za którą lud weueajowsny, który grozi supremacją ekonomiczną.
ISO lat przebył w niewoli. Fan Doniroirskl mówił m. i.: Z tego ież względu doniosłe przywiązujemy zna-

Panie Ministrze! Szanowni Panowie ! Gdy z wol czeaia do uroczystości dzisiejszej i gorąco witamy pow-
Op&trzoości przywróconą została dziejowa spramedii stanie na Pomorzu Oddziału Państwowego Banku
wośó, dająca nam Wolność i Państwową niezawisłość Rolnego. W nim widzimy tę arterję która płynąć
społeczeństwo pomorskie stanęło przed odpowiedzialnym będzie ta niezbędna pomoc finansowa tam wszędzie,
zadaniem obrony polsUejro morza wzmocnienie ekonomiczne idzie w parę z umac­

nianiem fandamentów naszej państwowośoi. Nie wąt- 
Obowiązek ten nia zastał naa nieprzygotowanych. pjmy W5ę0 poparcie znajomością warunków rolni- 

W wiekowej walce o Wiarę niszą i język ojczysty, w 0*yafa Pomorze przez Dyrektora Oddziała Pana Zana,
zmaganiu ssę z wrogiem, prowadzącym przeciwko nam znajdziemy u Naczelnej Dyrekcji Banku w największej
konsekwentną, eksterminacyjną prlitykę, Społeczeństwo mierze zrozumienia koniecznej pomocy dla naszych
polskie na Pomorzu zahartowało się, nauczyło się cenić organizaoyj rolniczych, mianowicie spółdzielczych, ja*
własne siły, twarło się w karnych szeregach a koteż i indywidualnej pomocy gospodarstwom istnieją-
usunąwszy na bok wszelkie tarcia i swary społeczne cym 1 powstającym, żeby stworzyć z nich silne war
i polityesne wewnątrz siebie, stworzyło tę potęgę du- 8zaty produkcji i ostoje zdrowej myśli społecznej.

su s.ssrzfi „ s—  I
Zadanie nasze jednakże na tom się nie skończyło. tym podkreślanie Racji Stanu na Pomorza. Niech mi

Na terenie wielkiej światowej polityki oraz tu widzimy będzie wolno natomiast skierować ten toast do rąk
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Naczelnego Dyrektora, Pana Stanbzswskteg!), który 
jot niejednokrotnie okazywał dla potrzeb rolnictwa 
jscmorskisgc duża życzliwość i zrotawicaie.

Słowom mowy stowamesySy oklaski i okrzyki; 
„Niech żyle Potnori8!* „Ozaść Pomorzakom 1* aż 
przebrzmiałym w wielkim akordzie toastu naNaoe. 
Dyrekcję Państw. Banku Rolnego i jej dyrektora p. 
StaBfszowsklego.

Złe skutki przedwczesnego 
zaprzęgania.

Nie każdy z hodowców zdaje sobie sprawę tsgo 
jak dalece szkodliwy wpływ wywiera na zdrowie i 
rozwój konia — przedwczesne jego zaprzęganie. Spot­
kamy nieraz konie młode 3 i pół do 4 tatki, a których 
widzimy jni zerwane nogi lab też początki .dychawi­
cy" —• to jest rozdęcie ploc; pochodzi to w skałek 
zbyt wczesnego ożywania koni do pracy i przaz to 
koń znacznie traci na swej wartości. Wiek, w którym 
dopiero należy zacząć zaprzęgacie młodego konia, 
określa się na skończone trzy lata Znany hodowca 
1 kawalerzysta Pieniążek, który żył 300 lat tema, na­
pisał książkę o konia pod tytałsm , Hippika" (w roka 
1607), gdzie majdają się następujące rady: „na stajni 
młodzież ma być do św. Wojciecha, a potem paszczo 
na w trawę, zaś na stajnię wzięta w dzień św. Jad­
wigi. I tak pa roka chowane hyó mają, a gdy ja! 
rok przyjdzie, wtedy po nowym leoie niech będą 
połapane i w użdzienlcach postawiona przy wozach*.

Widzimy więc, że wiek ta okr-ślemy wynosi 3 i 
pół roka. A tymczasem jak ta często spotykamy nie 
których hodowców, a najwięcej włościan, którzy za­
przęgają dwuletnią młodzież, a nieraz i nawet 1 i pół 
roczne źrebaki 1 ożywają je do pracy! Takiego po* 
stępowania nu można nazwać inaczej jak tylto bar 
barbarzyństwem, głupotą oraz uiozroznmieoiem swego 
własnego interesu. Tego rodzaju ladzie, postępująoy 
w tan sposób, nie rozumieją, że wskutek tak wczesne 
go zaprzęgania młocU zwierzęta się wyniszczają 
słabną, karłowacieją i jeżeli nie padną w tej pracy, 
to w każdym razie nigdy nie wyrosną na zdrowa, 
dóbr* i silna konie. Należy więc wszelkiemi spose- 
barni przeciwdziałać takiemu postępowania, tłumaczyć 
i wyjaśnić szkodliwość, a nawet w razach konieocaych 
reagować na to czynnie i energicznie, aż&by zapobiec 
wyniszczaniu materjału końskiego w kraju.

Bicie wieprza i solenie 
mięsa.

Na 24 godziny prred zabiciem nie wolno karmić 
tucznika, dać mu tylko trochę osdonej we dy. Najbar­
dziej rozpowszechnionym sposobem zabijania u nas 
tuczników jest przerżnięcie gardła po uprzedniem ogłu 
szcuiu. — Trzeba mieć w pegotowapia rnlBkę 1 zbierać 
w nią krew, mieszając ciągle, aby nte krzepła. — 
Krew będzie potrzebna do wyrobu wędlin, wlać do 
krwi trochę octu, oo zapobiega krzepnięciu 1 wynieść 
w chłodne miejsca. — Szczecinę usunąć przez oparza 
nie, można ją również cpałać słomą, przy opalaniu 
słoni u a jest znacznie smaczniejsza, gdyż nie posiada 
twardej skórki, co ma miejsce przy oparzeniu.

P6 oczyszczeniu skóry wiesza się tucznika na s?I« 
nym baba głową na dół, jednem pociągnięciem noża
ctwiara się jamę brzeszną — Wyjmować ostrożnie 
wnętrzności na praygrtowane niecki i z* raz brać kisz­
ki do płukania w "letniej wódzia. — Wątrobę wyjąć 
ostrożnie, by nie uszkodzić woreczka z żółcią — płusa, 
serca śledzionę i nerki położyć n* datkę w c»!a cetyg 
nięoia. — O-dy tasza zupełnie ostygaia roziąbać ją, 
uważając by nia zaptuć pelędwla i moioa wtedy przy­
stąpić do zdejmowania słoniny i rozdzielanie mięsa na 
poszczególne części. — Szynki i wegćila mięso prze 
znacz?ne do solenia walno marynować dopiero w 24 
godziny pa zabiciu wieprza.

M»rynos,-aria szynek.
Na 15 kg. mięsa wziąć 1 kg. soli i wcierać ręką 

silnia, aż sól wejdzie w mięso. Na tę samą ilość 
wziąć łyżeczkę saletry, łyżeczkę cukru wymieszać ra 
zem i znów wcierać, przy kościach robić otworki no 
ź»m, by sól i saletra tsm się dostać mogły. — Na 
czynie, w którern ma się mięso marynować powinno 
by ć uprzednio doskonale wymyte i wysuszone. Na 
dno naczynia nasypać trochę liści bobkowych, pieprzu, 
ziela angłel«kiego, holendry, jałowcu, i układać olasno 
mięso, przesypując korzeniami. — Przykryć mięso 
deckiem, przyłotyó kamieniem 1‘ztstawić trzy dal w 
ciepłem mieszkaniu, aby sok puściło — odwracać oo 
dziennie. Po h Iku aa ach, o ile aokn będzie zsmało, 
wlać doorzs osolonej, orsegotowaaej wody, nie więcej 
jak kwartę — wynieść do komory lub śp-żarnl i oo 
dziennie starannie rnHao 0'raaać, przekładając kawałki 
z wierechu aa spód — O ile aa denka okaże się 
pleśń, obmyć i przykryć na nowo. -- Kamień powi­
nien być dcćć ciężsi, by mięso było dobrze przyciśnię 
te. — Dobre umsrynowaaie polega na dokładrmia cb 
r&canła mięss, by wszystkie części mogły jadaakowo 
przejść solą i korzeniami. Po 4 tygodniach, o ile 
szynki d e  są -zbyt duże, będą gotowe — większe mu 
azą być w marynacie do 6 tygodni. — Mięso wyjęta 
% soli musi obeschnąć przez parę dni, następnie moż­
na je piec lab gotować, albo dać do uwgdzeuia.

Rozmaitości.
I to  m a m y  m ły n ó w ?  Ogólna ilość młynów

srrunG<»an‘; h w Zaiązzu Młynarzy Polskich dosięga 
11 763. W tern młynów motorowych jest 519, paro­
wych 667, wedayoh 4.188, wiatraków 6 389 Najwię 
cej młjców jest w starostwie rówieńskim (358), opa 
Drawskiem (268), ko^isaickim (189, koisktam (189), 
kaliskiam (183), nieś Pieskiem (175) i lanych. Wśród 
tych jednae przeważają gtówaia wiatraki i młyay. 
Najmniej młynów, lecz aa to więoej wśród nich paro­
wych i motorowych jest w starostwie chełmińskim 15 
(miasto Osałni), phasklem (6), sejneńakiem (7), bials 
kiom i białowieskim (co 8) l z strówłomtyńskiem (9),

P r a k ty c zn y  k u r s  d la  d o ja r zy . Wielkopoia 
ka Izba Rolnicza podaje do wiadomości, le  o połowie 
lutego r. b. odbędzie aię w Majętności Racot pcw. 
Kościan 2—3 dniowy praktyczny kurs dis dojarzy. 
Kurs ten zaznajomi kandydatów (kandydatk) wyłącz­
nie z  racjonninem jdojenlem krów. Opłata ?» kere 
wynosi 20 zł. Wołoski o przyjęcie uh kurs wraz z 
opłatą 20 zł należy przesiać dc Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej (Wydział Hodwli Zwierząt)

HedaJttur odpowiedzialny: Paweł  K a t i a l o w i k i ,  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennik* Pomopikieę*'

w ; _w Ohojnitmd*.
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